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Uwagi o pracy pod red. H elm uta C o i n g a, H andbuch der Q uelle» 
und L ite ra tu r der neueren europäischen Privatrechtsgeschichte. Bd. II, 
N euere Zeit (1500—1800), Zw eiter Teilband: Gesetzgebung und R echts­
sprechung. V eröffentlichungen des M ax-P lanck-Institu ts fü r europäische 
Rechtsegeschichte, hrsg. von H. Coing, M ünchen 1976, C. H. Beck’sche 

V erlagsbuchhandlung, ss. XXIX +  1447.

M ając przed sobą niezw ykłe dzieło w ydane przez H. Coinga, dyrek­
to ra  M ax-P lanck-Institu t fü r  europäische Rechtsgeschichte, nie mogą 
nie wrócić do w rażeń, jak ie  odniosłem  słuchając Jego kilku  w ykładów  
w M onachium  i Tybindze. Zwłaszcza w  swoim przekrojow ym  w ykładzie 
na XX Zjeździe H istoryków  P raw a w  Tybindze 1974 roku  1 (20. D euts­
cher R echtshistorikertag) pt. Podstaw owe problem y w  historii now sze­
go prawa pryw atnego, pokazał H. Coing, jak w iele jest jeszcze do zro­
bienia. W porów nianiu ze źródłam i odnoszącymi się do starożytności 
i p raw a rzymskiego, w epoce nowszego praw a pryw atnego w E uropie 
możemy mówić o bogactw ie źródeł, co mogłoby nam  pozwolić na odczy­
tan ie związków praw a z całokształtem  kultury , na bliższe zapoznanie 
się z m otyw acjam i ustaw odaw stw a oraz oddziaływ aniem  praw a w  danej 
epoce. Może zbyt dużo m iejsca poświęca się dziełom uczonych p raw ni­
ków, podczas gdy zachow ane orzecznictwo p raw ne (w pew nej m ierze 
naw et drukow ane) pozostaje niem al całkowicie odłogiem, praw ie nic o 
n im  n ie wiem y. Szeroko znane poczynając od XVI w ieku orzecznictw o 
p raw ne niew ątpliw ie miało swój k ierunek  i w pływ ało na ustaw odaw st­
wo. Problem y te  jednak  pozostają dla nas zgoła nie w yjaśnione. Podob­
nie m ało wiem y o m odelach ustaw odaw staw a — czyli o tym , na czym o- 
pierano się przy tw orzeniu  now ych ustaw . Pew nie, było ustawodawstw o- 
Justyn iańsk ie  i inne późniejsze w ielkie kodyfikacje, ale to n ie  w y­
czerpuje zagadnienia. Jednym  słowem, przed h istorykam i praw a p ry ­
w atnego w  Europie rozciąga się ogrom ne pole badań  naukow ych, dzię­
ki k tórym  będziem y mogli uzyskać coraz w nikliw szy i szerszy pogląd  
na źródła nowszego praw a pryw atnego w  Europie.

Rola i kw alifikacja w pływ u p raw a rzym skiego na nowsze ustaw o­
daw stw a europejskie to drugi problem , k tó ry  w ym aga dalszych w nik li­
wych badań. W iadomo, że cały K ontynent pozostaw ał pod przemożnym- 
w pływ em  uczonego p raw a średniowiecznego, tak  rzym skiego jak  i k a ­
nonicznego, k tó re  w ostatn ich  stuleciach średniow iecza zdobyło pozycję- 
tak  zwanego p raw a pospolitego — ius com mune, i odegrało ogromną, 
rolę w  kształtow aniu  się nowszego p raw a europejskiego. B łędem  było­
by jednak  w  ram ach  w spom nianej recepcji p raw a rzym skiego ujm o­
w ać je  jako pew ną w ielkość stałą. O w iele bardziej trzeba na nie spoj­
rzeć jako na żyw ą tradycję, k tó ra  szła podw ójnym  nurtem : p ra w a

1 K ró tk ie spraw ozdanie z XX. R echtshistorikertag  1974 zob.: D w a  
sym pozja  praw ników  w  Rep. Fed. Niemiec, Roczniki Teol.-Kanoniczna- 
X X II (1975) z. 5, ss. 115—121.
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pryw atnego i praw a publicznego w yw ierając ogrom ny w pływ  z jednej 
strony  np. na praw o szlacheckie, z drugiej np. na praw o wojskowe. 
W XVII w ieku praw o rzym skie przestaje  być źródłem  praw a publicz­
nego, k tóre usam odzielnia się. Z kolei również nowsze praw o p ry w a t­
ne zaczęło odnosić się do p raw a rzym skiego jako do zjaw iska h isto ­
rycznego. I n a  tym  odcinku w iele jest jeszcze do zrobienia. W b ad a­
n iach  prow adzonych w  tym  zakresie należy wychodzić od postaw io­
nego problem u i zm ierzać poprzez analizę żywej tradyc ji p raw a rzym ­
skiego do rozw iązania danego problem u.

Trzeci w reszcie problem , na k tó ry  trzeba zwrócić uw agę przy ba­
daniach nowszego praw a pryw atnego w  Europie, to  fak t, iż praw o to 
rozw ijało się w  określonych ram ach  społeczno-gospodarczych i poli­
tycznych: państw a podzielone na księstw a, społeczeństwa o układzie 
w ybitn ie  stanow ym , gospodarka m erkantylistyczna.

Dodajm y jeszcze, że w ażnym  postulatem  w  zakresie badań  nad now ­
szym praw em  pryw atnym  w  E uropie jest postu lat badań  porów naw ­
czych. Jak  rozwój tegoż praw a na teren ie poszczególnych państw  eu­
ropejskich  dokonyw ał się w  czasach now ożytnych n ie w  sposób odizo­
low any, ale przeciw nie opierając się na w spólnych podstaw ach i przy 
w zajem nym  oddziaływ aniu i korzystaniu  z doświadczeń sąsiadów, tak  
też i badania nad nim  nie mogą być badaniam i w yizolow anym i2. P ra k ­
tyka  w ykazuje, iż każda solidna praca m onograficzna w  zakresie hi­
s to rii nowożytnego praw a pryw atnego w  E uropie w kracza, chociażby 
ze w zględu na swój punk t w yjścia, jak i znajdu je w  nauce glosatorów  
i kom entatorów , na te ren  k ilku  państw  europejskich. Nic też dziw ne­
go, że do końca X V III w ieku utrzym ała się na te ren ie  europejskim  
w  zasadzie jednolita w  swych podstaw ach nauka p raw a pryw atnego. 
W okresie pow stających społeczeństw  industrialnych, w  ram ach  po­
szczególnych państw  pow stał cały szereg now ych insty tucji praw nych, 
m iędzy sobą pokrew nych. W ynikiem  takiego rozw oju jest pow stanie 
całej grupy  spokrew nionych ze sobą system ów  praw nych. Ten fak t 
przem aw ia jak  najbardzie j za postu latem  badań  porównaw czych i kom ­
pleksowych.

Dziś stało się niem alże tru izm em  w skazyw ać na konieczność badań  
w  zakresie h isto rii praw a pryw atnego, o ile chcemy w  pełni zrozumieć 
obecnie funkcjonujące in sty tucje  p ryw atnopraw ne. Z zaniepokojeniem  
obserw ują historycy p raw a w  n iektórych k ra jach  Europy program ow e 
w prost lekcew ażenie te j dziedziny nauk  praw nych. W spom niany już 
XX. D eutscher R echtsh istorikertag  w  Tybindzie 1974 był w ielką apo- 
logią h istorii p raw a 3.

2 Szerzej o tym  zob. m oją recenzję pracy H. Coinga, Handbuch der 
Q uellen und  L itera tur der neueren europäischen Privatrechtsgeschichte  
Bd. I. M ittelalter (1100—1500), P raw o K anoniczne 17 (1974) nr. 3—4, 
ss. 345—357.

3 U w ydatniło  się to  między innym i w  uroczystych przem ów ieniach 
dziekana tam tejszego W ydziału P raw a — prof. W. K. N órra oraz p re ­
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Jeżeli zatem  w skazane jest, aby historię nowszego p raw a p ry w atn e­
go potrak tow ać i upraw iać jako historię p raw a europejskiego, to 
pierw szy krok w  tym  względzie w inien polegać na porównaw czym  
przedstaw ieniu  źródeł, w  których  w  pierw szym  rzędzie uw ydatn ił się 
rozwój p raw a nowszych czasów. Najogólniej biorąc to w łaśnie zadanie 
sta ra  się spełnić prezentow any tu  kolejny tom  wielkiego podręcznika 
źródeł i lite ra tu ry  nowszego europejskiego p raw a pryw atnego: H and­
buch der Quellen und  L itera tur der neueren europäischen P riva trechts­
geschichte. Dzieło to  ma więc charak te r podręcznika, n ie  zm ierza do 
rozstrzygania zagadnień szczegółowych, często dyskusyjnych. Obok jed­
n ak  możliwie kom pletnych zestawów szeroko pojętych źródeł praw a 
(ustaw odawstw o, orzecznictwo sądowe, nauka praw a, lite ra tu ra  n au ­
kowa) i stosownej lite ra tu ry  przedm iotu, dzieło to  daje  pogląd na ca­
łość źródeł praw niczych uw ypuklając to co w  nich w spólne i co od­
rębne. Jednym  słowem, obok zestawów źródeł i litera tu ry , daje  ono 
ogólny pogląd na rozwój m yśli praw niczej (zwłaszcza p raw a p ry w atn e­
go) w  Europie czasów nowożytnych. Nie jest to  h isto ria  insty tucji 
praw nych, z drugiej jednak  strony  jest czymś więcej aniżeli tylko ze­
staw em  źródeł i b ibliografii czy naw et bibliografią bibliografii. W ten  
sposób stw arza ono znakom itą podstaw ę dla studium  porównawczego 
w zakresie  h istorii europejskiego praw a prywatnego.

Tom  I, poświęcony źródłom  obu praw uczonych  średniow iecza — 
p raw u rzym skiem u i kanonicznem u, oraz w czesnem u ustaw odaw stw u 
tw orzących się państw  •— księstw  (1100—1500), został w ydany przez
H. Coinga w  roku 1973 4.

Tom II, k tóry  zgodnie z zapowiedzią w ydaw niczą m iał się ukazać 
już w  1973, ukazał się częściowo w  roku  1976, tzn. ukazała się zaledwie 
d ruga część tom u I I 6. Tak więc tom  II. obejm ujący okres p raw a po­

zydenta U niw ersytetu  w  Tybindze jak  również w  przem ów ieniu m i­
n is tra  k u ltu ry  w  rządzie B aden-W ürttem berg  — prof. W. Hahna. Od­
nosiło się w rażenie, iż na teren ie RFN studium  historii praw a, sam a 
historia  p raw a są pow ażnie zagrożone now ą refo rm ą szkolnictw a 
wyższego, gdzie h isto ria p raw a została zepchnięta do rzędu jednego 
z ośmiu w ykładów  „do w yboru”, a więc w ykładów  fakultatyw nych, 
n ieobligatoryjnych, tak ich  jak : socjologia praw a, filozofia praw a, są­
dow nictwo polubow ne itd. R ezultatem  tego jest znikom a liczba słu ­
chaczy, k tórzy „w ybierają” w ykład  h isto rii praw a. W jednym  z un i­
w ersy te tów  spośród 555 studentów  h istorię p raw a „w ybrało” zaledwie 
9 osób; w  innym  zaś spośród 438 studentów  tylko 8 osób. Ubolewano 
nad  tym , że ludzie kończący stud ia na w ydziałach p raw a są odtąd 
bardziej rzem ieślnikam i p raw a aniżeli znaw cam i praw a.

4 Recenzje tom u I. zob. F. W y c i s k ,  P raw o K anoniczne 17 (1974) 
nr. 3—4, ss. 345—357 oraz S. R u s s o c k i ,  Czas. P raw no-H ist. XXVI 
(1974) z. 1, ss. 243—244.

5 Jak  w ynika z porów nania spisów treści tom u II. (zob. strony  koń­
cowe tom u I. oraz ss. IX —X w  tom ie 11,2), całe dzieło rozrosło się 
objętościowo. P lanow aną pierw szą część tom u II. rozbito na dwie czę­
ści, a każda z nich stanow i jeszcze dzieło o objętości ok. 1440 
stron.
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spolitego, rozpada się na trzy  części: 1 1 ,1  — będzie om awiał naukę 
p raw a  (odcinek I) i instyucje p raw ne (odcinek II); 11,2 — om awia u s ta ­
w odaw stw o (odcinek III), oraz orzecznictwo sądow e i zbiory konsy- 
liarzy  (odcinek IV); 11,3 —• będzie om aw iał rozwój p raw a pod w pły ­
w em  oświecenia: nauka praw a, ustaw odaw stw o, tereny  w pływ u tr a ­
dycji p raw a pospolitego.

Tom III będzie obejm ow ał w iek X IX  (1815—1914): praw o konsty tu ­
cyjne a teorie  polityczne, teo rie  p raw a pryw atnego, ustaw odaw stw o, 
nau k a  praw a, orzecznictwo sądowe, m iędzynarodow e ujednolicenie p ra ­
wa.

Po tym  bardzo pobieżnym  zapoznaniu się z układem  całego trzy to - 
mowego dzieła, przejdźm y do om ówienia w ydanego przed kilkom a 
m iesiącam i tom u 1 1 ,2 . O bejm uje on praw odaw stw o (ss. 1—1110 =  od­
cinek III) oraz zbiory orzeczeń sądowych i zbiory konsyliarzy (ss. 1111— 
1445 =  odcinek IV). Jak  w idzim y, zasadniczy trzon  tego tom u stano­
w i problem  ustaw odaw stw a zarówno p raw a pryw atnego jak  proceso­
wego, handlowego i kościelnego, w  poszczególnych k ra jach  Europy.

Z agadnienia o charak terze  ogólnym opracow ał G. Im m el: Typologia  
v,staw odawstwa praw a pryw atnego i procesowego  (ss. 3—96). S tanow i 
to  rozdział pierw szy części poświęconej ustaw odaw stw u. O m aw ia tu  
term inologię praw odaw stw a, sposoby ustanaw ian ia  praw , uzasadnie­
n ia dla nowego ak tu  praw odawczego, stosunek do dotychczasowego 
praw a i do innych źródeł p raw a (problem  subsydiarności), treść p ra ­
wa, zew nętrzną form ę i w prow adzenie w  życie p raw a stanowionego, 
system atykę i język praw odaw stw a, sposoby ogłaszania praw a. Słusz­
nie w yjaśn ia A utor, w  jak im  sensie posługuje się term inem  „praw o­
daw stw o”. Oczywiście, że nie w  sensie nowoczesnym, znanym  od cza­
sów M onteskiusza, a le  posługuje się nim  dla oznaczenia zw artych, tak  
bardzo jeszcze typow ych dla ancien regim e i wczesnego okresu now o- 
żytności, postanow ień praw nych w ydaw anych przez w ładzę zw ierzch­
nią.

Gdy dla przykładu  zechcemy zapoznać się z term inologią, jak ą  sto­
sowano na oznaczenie aktów  praw odaw czych, dow iem y. się, że w  an ­
cien regim e była ona bardzo zróżnicowana, n ie  jest nam  jeszcze cał­
kowicie znana; niew yjaśnione do końca są też granice poszczególnych 
pojęć. Nic dziwnego, że A utor poświęca z kolei dużo m iejsca te rm ino­
logii ustaw odaw stw a niemieckiego: Landesordnung, Landrecht, O rd- 
nung, G erichtsordnung, R eform ation, Constitutio, Edict, M andat, D ecla- 
ration, A usschreiben, Rescript.

Obok ustaw odaw stw a niem ieckiego G. Im m el uwzględnił nadto, gdy 
idzie o term inologię, praw odaw stw o k rajów  austriackich, francuskie, 
w łoskie, hiszpańskie i niderlandzkie. Czy można m u mieć za złe, że 
n ie  pow iedział nic n a  tem at term inologii p raw odaw stw a portugalsk ie­
go, Czech i M oraw, szwajcarskiego, szkockiego, k ra jów  skandynaw ­
skich, rosyjskiego i w reszcie polskiego? Zgodnie z założeniam i tego 
dzieła, G. Im m el nie mógł i n ie zam ierzał dokonać streszczenia h isto­
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rii ustaw odaw stw a poszczególnych k rajów  europejskich, nie zam ierzał 
rów nież dokonać streszczenia h istorii pow staw ania poszczególnych 
praw ; zm ierzał raczej do porównawczego zaprezentow ania fenom eno­
logii ustaw odaw stw a ancien re g im e 6. W yszedł on od tekstów  źródło­
wych, z których należało w ydobyć k ry teria  pozw alające na ujęcie ca­
łej różnorodności ustaw odaw stw a, k tó re  z konieczności ocenił w edług 
jego subiektyw nego sam orozum ienia. Jak  dalece owo sam orozum ienio 
ustaw y odpow iada praw dzie historycznej, przekracza możliwości b a ­
dawcze jednego człowieka, zwłaszcza przy obecnym  stanie badań. Rów­
nież przebadanie w  szczegółach h isto rii ustaw odaw stw a, przedstaw ienie 
jej i porów nanie z h isto rią  pow stania innych ustaw  było niemożliwe 
i niew skazane. A utor zdecydował się na fenom enologię ustaw oda­
wstwa.

Weźmy inny przykład — język w  u staw odaw stw ie7. W swoim k ró t­
kim  przyczynku A utor ogranicza się do te renu  Niemiec stw ierdzając, 
iż w  tym  względzie zwłaszcza w  Niemczech zaznaczył się duży w pływ  
praw a rzym skiego, którego term inologię jedynie z trudem  udaw ało się 
przełożyć na język rodzim y; lite ra tu ra  jurydyczna byw ała u ję ta  w  ję ­
zyku łacińskim  aż do końca X V III w ieku. Zm iany następow ały  tu  
stopniowo i dopiero w  X IX  w ieku język niem iecki był powszechnie 
używ any. Przeciwnie, w  ustaw odaw stw ie stosowano już wcześniej ję­
zyk niem iecki, przy czym jednak  term iny  techniczne w ystępow ały 
wciąż jeszcze w  swej fo rm ie tradycyjnej. Innym i słowy wszystko, co 
n a  tem at języka zostało powiedziane, odnosi się do ustaw odaw stw a 
niemieckiego. Jedynie w  ostatn im  zdaniu zaznaczył A utor, iż bardziej 
rozw inięta również pod w zględem  języka była technika ustaw odaw ­
cza ustaw odaw stw a francuskiego.

Nie należy chyba czynić zarzu tu  A utorowi, że zagadnienie języka 
w  ustaw odaw stw ie po trak tow ał tak  krótko i ograniczył je w łaściw ie 
do te renu  Niemiec. Ten te ren  bow iem  znał praw dopodobnie najlepiej, 
a  w ystępujące tu  zjaw iska stanow ią pewnego rodzaju  praw idłow ości 
spraw dzające się na teren ie całej Europy.

Oczywiste, że G. Im m el nie mógł stworzyć historii poszczególnych 
u staw odaw stw  europejskich, bezcelow e byłoby rów nież streszczanie ich 
i prezentow anie w  jednym  dziele. G. Im m el zam ierzał natom iast dać 
przegląd typologiczny tegoż ustaw odaw stw a na przestrzeni la t 1500—• 
1800 w skazując za każdym  razem  na konkretne, szczególne jego cechy 
w  poszczególnych ustaw odaw stw ach europejskich. W ydaje się, że jego 
obraz typologii ustaw odaw stw a nie jest jednak  pełny. O m aw iając p ro ­
blem  pow staw ania ustaw odaw stw  (Zustandekom m en der Gesetze ) 8 w y­
różnia on trzy  ich grupy; praw o stanow ione może się opierać: 1 ° na

6 Zob. na str. 3 wypowiedź G. Im m ela na tem at zadania i m etody 
w jego opracowaniu.

7 Zob. dzieło om aw iane ss. 94—95.
8 Zob. dzieło om aw iane ss. 9—25.
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•samych uchw ałach stanów , 2 ° na sam ych postanow ieniach panującego, 
"3° może w ym agać w spółdziałania stanów, przy czym w spółdziałanie to 
mogło przyjm ow ać różną form ę nie w ykluczając ugody pomiędzy p a­
n u jący m  a stanam i jako elem entu w arunkqjącego pow stanie nowego 
praw a. Inne form y tego w spółdziałania to: rada, przyzwolenie, apro­
bata  ze strony  stanów . Mogło być i odw rotnie, postanow ienia stanów  

•wymagały aprobaty  panującego. N ajsłabszą odm ianę w spółdziałania 
spotykam y wówczas, gdy praw em  stanow ionym  był nakaz panującego 
w ydany na prośbę stanów. K rótko mówiąc w szystkie możliwe form y 
ustanaw ian ia  praw a zostały przedstaw ione i poparte  konkretnym i przy­
k ładam i z różnych ustaw odaw stw  europejskich. A utor odw ołuje się 
dc niem al w szystkich ustaw odaw stw , nie w ykluczając czesko-m oraw - 
■skiego, belgijskiego, holenderskiego, portugalskiego itd. Polskiego czy­
te ln ika  uderza jednak  fakt, iż w  całym  obszernym  opracow aniu typo­
logii ustaw odaw stw a europejskiego na p rzestrzen i 1500—1800 nie ma 
an i razu  w zm ianki o ustaw odaw stw ie polskim. Żaden jego aspekt nie 
został tu  podniesiony czy podkreślony. W tym  momencie odczuwa się 
u A utora b rak  o rien tacji w  kw estiach polskich. Bo przecież polskie 
ustaw odaw stw o om awianego okresu m a sw oje specyficzne cechy, które, 
biorąc pod uw agę ogólne założenia G. Im m ela, w innyby znaleźć tu  
•swoje odbicie. M am na uw adze chociażby niechlubne zjaw isko w  hi­
s to r i i  polskiego ustaw odaw stw a sejmowego XV II—X V III w ieku — libe­
ru m  veto 9. Może się okazać, że zapow iedziany dla całego tom u II. in ­
deks rzeczowy, k tó ry  zostanie umieszczony na końcu części trzeciej te ­
goż tom u, nie będzie zaw ierał hasła „liberum  veto”, skoro n ie ma 
o nim  w zm ianki tam , gdzie pow inna ona być 10.

Rozdział d rugi części poświęconej ustaw odaw stw u (ss. 97—570) za­
w ie ra  bibliografie ustaw odaw stw a p raw a pryw atnego i procesowego 
w  całej Europie. U kład jest bardzo przejrzysty, gdyż jeden k ra j po 
•drugim został najp ierw  krótko pod tym  względem  scharakteryzow any 
<2 —3 stron  druku), a potem  następu je  bibliografia: w ykaz źródeł —■ 
ich zbiory, pojedyńcze źródła; zbiory pryw atne; pojedyńcze praw a; 
iinne źródła p raw a pryw atnego i procesowego; w ykaz lite ra tu ry  — b i­
bliografie, dzieła ogólne, m onografie i przyczynki.

T rzym ając się dość konsekw entnie takiego w łaśnie układu, F. R a- 
:nieri (ss. 97—186) opracow ał Italię  w łącznie z królestw am i Neapolu, 
Sycylii i Sardynii, oraz księstw am i M ediolańskim, M odeńskim, P ar- 
:meńskim i Piacenza, z P aństw em  Kościelnym , W ielkim K sięstw em

9 Odsyłam  chociażby do lite ra tu ry , k tó rą  zestaw ił i podał w  tym że 
•dziele Lesław  Pauli na str. 553—560 oraz do dalszej łatw o dostępnej 
lite ra tu ry  na tem at liberum  veto.

10 Byłoby to dość n iefortunne, gdyby czytelnik H andbuch der Quel­
le n  und  L itera tur der neueren europäischen Privatrechtsgeschichte 
.nie mógł w  nim  w yczytać co to było „liberum  veto” i był zmuszony 
:uciec się do ogólnych encyklopedii np. Der G rosse H erder, Der Neue 
IBrockhaus, gdzie oczywiście znajdzie w yjaśn ien ie tego pojęcia.
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Toskańskim , Rep. G enueńską, Rep. di Lucca, W enecką oraz tery torium . 
P iem ontu i Savoia.

Teren F rancji opracow ała B. Dölem eyer (ss. 187—227) wyróżniając.- 
ustaw odaw stw o królew skie i zw yczajow e tzw. coutumes.

U staw odaw stw o H iszpanii opracow ał A. Pérez M artin  (ss. 228—281)’ 
w yodrębniając z całego te renu  H iszpanii K astylię oraz ustawodawstwo^ 
terenów  kolonialnych, jak  również prow incję Basków, N avarry , A ra— 
gonu, K atalonii, w yspy Baleary, W alencję.

Portugalię opracow ał J. M. Scholz podając im ponujący zestaw  źró­
deł i lite ra tu ry  (ss. 282—309).

Cesarstwo Niem ieckie opracował H. G ehrke (ss. 310—418), w yodręb­
n ia jąc i oddzielnie trak tu jąc  poszczególne kraje , księstw a, m argrabstw a,. 
a przykładow o naw et w ażne m iasta cesarstw a jak  — F ra n k fu rt n. Me­
nem. By ułatw ić o rien tację w  całym  m ateria le  bądź co bądź dość zło­
żonym  politycznie i geograficznie, A utor u ją ł poszczególne k ra je  za­
sadniczo w  ich granicach te ry to ria lnych  z końca starego cesarstwa.- 
Z tego to powodu np. Pom orze i Ś ląsk zostały om ówione przy B ran ­
denburgii — Prusach, zaś oba m argrabstw a łużyckie przy Saksonii,, 
a księstw o w estfalskie przy Kolonii.

Pod hasłem  A ustria  omówił D. G rim m  (ss. 419—428) tak  zw ane n ie­
m ieckie k ra je  dziedziczne przynależące do m onarchii austriackiej,, 
a  więc dwa k ra je  stanow iące jądro  A ustrii oraz: S teierm ark, K ärnten- 
i K ra in  (=  Dolna A ustria), a następnie Görz, G radiska, Tyrol i V orarl­
berg. N atom iast Czechy oraz W ęgry i Toskana, k tó re  czasowo były pod 
rządam i H absburgów , n ie  zostały tu  uwzględnione. Z drugiej jednak; 
strony  uwzględniono tu  Salzburg, k tó ry  w  danym  okresie n ie  należał 
do Austrii.

Czechy i M orawy opracował tenże H. G ehrke (ss. 429—435). Obok: 
Czech i M oraw do tak  zw anych „K rajów  K orony Czeskiej” należały 
księstw a śląskie i m argrabstw a łużyckie. Te osta tn ie  przynależały od. 
1636 do Saksonii, duża zaś część Ś ląska od 1742 do Prus. Dlatego też 
będą one tam  omówione.

Szw ajcaria, u ję ta  w  jej obecnych granicach politycznych i kan to— 
nalnych została opracow ana przez C. Bergfelda. W cześniejsza historia, 
ustaw odaw stw a tych terenów  (przed 1500 rokiem ) zamieszczona została, 
w tom ie I pod nagłówkiem  „C esarstw o rzym sko-niem ieckie” albo pod. 
„B urgundia” (ss. 437—467).

N iderlandy, z uw zględnieniem  ówczesnej sy tuacji politycznej, po­
dzielone na N iderlandy Północne z ich prow incjam i: Geldern, Zeeland,, 
F riesland, Overyssel, U trecht, G roningen, D renthe, z m iastam i A m ster­
dam , R otterdam , oraz na N iderlandy Południowe, H iszpańsko-A ustriac­
kie (późniejsza Belgia) z regionam i: B rabancja, H ennegau, L im burg,. 
L uxem burg, A ntw erpia, Bruksela, Liège, M alines —• opracow ał H. P ohl— 
m ann (ss. 468—500).

Szkocję, k tórej w ielkie zbiory ustaw odaw cze okresu now ożytnego' 
sięgają do roku  1424 i k tórej b ibliografia kończy się na roku 1707L'
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(zjednoczenie kró lestw a Anglii i Szkocji w  G reat B ritain) opracow ał 
K. Luig (ss. 501—504).

K ra je  skandynaw skie •— Danię, Norwegię, Islandię, G renlandię, ko­
lonie duńskie, Szlezwig, Szwecję, F inlandię, Estonię i In flan ty  opra­
cował W. W agner (ss. 505—550).

Polskie ustaw odaw stw o przedstaw ił L. P au li (ss. 551—560).
W ęgierską bib liografię zestaw ił A. Csizm adia (ss. 561—569).
Trzeci rozdział (ss. 571—1083) części poświęconej ustaw odaw stw u za­

w iera  ustaw odaw stw o handlow e i został opracow any przez S. L am - 
mela. A utor w ypełnia sw oją przeszło 500 stronicow ą pracą lukę, jaka 
istn ieje  w  tym  względzie. Znakom ite prace G oldschm idta: H andbuch  
des H andelsrechts oraz U niversalgeschichte des Handelsrechts, stosun­
kowo w yczerpująco om aw iają epokę średniow iecza i w iek 19-ty, k tó­
ry  znam ionuje w ydaw anie narodow ych kodeksów  handlowych. Okres 
pom iędzy tym i dwom a datam i nie znał dotychczas tego rodza ju  opra­
cow ania 11. N ie stanow i go an i późniejsza praca R ehm ego12, an i też 
H u v e lin a 13, k tó ry  daje  w praw dzie spojrzenie na całość zagadnienia, 
przytacza jednak  tylko poszczególne praw a narodow e, te  mianowicie, 
k tó re  uw ażał za podstawowe. P raca  pod redakcją  J. G. van  D ille n a 14 

dotyczy zaś jedynie historycznego rozw oju bankow ości w  Europie.
Z dziedziny p raw a handlowego w  skali europejskiej zostały opra­

cow ane jedynie dw a tem aty, m ianowicie praw o w ekslow e i p raw e 
m o rsk ie 16. W szystkie pozostałe dziedziny n ie  znają dotychczas opra­
cow ań obejm ujących całą Europę, np. praw o rzemieślnicze, kupieckie, 
m aklerów  handlowych, praw o przem ysłowe, praw o tow arzystw  h and ­
lowych, praw o kom isu i przewozu, praw o handlu  morskiego, praw o 
ubezpieczeń, praw o obrotu pieniężnego i towarowego, praw o autorskie, 
sądow nictw o w  spraw ach handlow ych 16.

11 G oldschm idt dał jedynie zarys rozw oju historycznego; później 
m iało pow stać zw arte  opracow anie całości — zob. przedm ow ę do 
H andbuch des Handelsrecht, s. VIII.

12 Geschichte des Handelsrechts, in: V ictor E hrenberg, H andbuch 
des gesam ten H andelsrechts, I, Leipzig 1913, s. 28 nn.

13 P. H u v e 1 i n, L ’histoire du droit commercial, P aris 1904.
14 H istory of the principal public B anks accompanied by extensive  

bibliographies of the history of Banking and Credit in  eleven Europe­
an countries, H aga 1934, przedruk  Londyn 1964.

15 G. F. v. M a r t e n s ,  Versuch einer historischen E ntw icklung  des 
w ahren  Ursprungs des W echselrechts, G öttingen 1797; J. L. U. D e d e -  
k i n d, Grundriss zur D arstellung des positiven  W echselrechts, B raun ­
schweig 1843; R. de R o o v e r, L ’évolution de la le ttre  de change, P a­
ris  1953; A. D e s j a r d i n s ,  In troduction  historique à l’étude du droit 
com m ercial m aritim e, P aris 1890; D. A. A z u n i, Sistem a universale- 
dei principi del diritto  m arittim o delVEuropa, F irenze 1795; R. W a g ­
n e r ,  H andbuch des Seerechts I, Leipzig 1906.

16 Na tem at tego ostatniego: A. de M i l t i t z ,  M anuel des Consuls, 
I, Tableau du développem ent des institu tions judiciaires et adm ini­
stra tives créées pour l’u tilité  du commerce, ainsi que de la législation.
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Również gdy idzie o zbiory ustaw odaw stw a handlowego brakow ało 
dotychczas odpowiedniej pracy. W prawdzie dzieło M artensa miało dać 
przegląd europejskiego ustaw odaw stw a handlowego, ale n iestety  u k a ­
zała się jedynie pierw sza jego część obejm ująca F ra n c ję 17. Dla praw a 
m orskiego istn ieje zbiór P a rd essu sa 18 doprowadzony do roku  1700, dla 
p raw a zaś wekslowego zbiory Siegela 19 oraz Z im m erla 20.

B rakom  tym  sta ra  się zaradzić obecne opracow anie S. Lam m ela, 
k tó re  od strony przedm iotu obejm uje nie tylko praw o w ekslowe i m or­
skie, ale całokształt zagadnień związanych z praw em  handlow ym  do­
prow adzając je  do obecnego stanu  badań. A utor w skazuje na źródła 
om aw iając poszczególne praw a np. praw o przewozu, praw o wekslowe, 
przy  czym trzeba stw ierdzić, iż są nim i praw ie w yłącznie zbiory usta - 
w odaw stw  poszczególnych krajów . Nie sięgał i n ie w ykorzystał m a­
teriałów  archiw alnych, nie objął swoim opracow aniem  praw a handlo­
wego zwyczajowego, k tó re  n ie  zna żadnych zbiorów, co zatem  w y k ra­
czało poza ram y tego opracow ania. Do m ateriałów  archiw alnych łatw o 
będzie dotrzeć przy pomocy w skazanych źródeł oraz lite ra tu ry . Ta 
osta tn ia obejm uje nie tylko dzieła o treści dogm atyczno-historyeznej, 
file w  dużej m ierze także dzieła o treści gospodarczo-historycznej, k tó re  
w inny być spożytkow ane dla w yjaśn ien ia ekonom icznego tła  postano­
w ień praw nych.

S. Lam m el om awia całe ustaw odaw stw o handlow e Europy w  dzie­
więciu ustępach. N ajobszerniejszy z nich obejm uje tzw. niem iecki k rąg  
praw ny: cesarstw o niemieckie, B randenburg ia ■— Prusy, Saksonia, B a­
w aria, Badenia, W irtem bergia, Brunsw igow ia, W estfalia, m iasta H am ­
burg, Brem a, Lubeka, N orym berga, F ra n k fu rt n. Menem, Kolonia, 
F ra n k fu rt n. Odrą, Augsburg, oraz k ra je  austriack ie i Szw ajcaria. Pod 
hasłem  „B randenburgia — P ru sy ” w ym ienia rów nież m orskie praw o 
G dańska z 1761 roku  — Neu revidirte W illkür der S tad t Danzig (zob. 
ss. 631, 644, 647, 676, 680—683, 694), a w  spisie lite ra tu ry  w idnieje je ­
dyna polska praca, S tanisław a M atysika, P raw o m orskie G dańska, 
W arszawa 1958. Nie trzeba dodawać, że w  te j sy tuacji kom pletność 
lite ra tu ry  m usi pozostaw iać w iele do życzenia.

W kolejnych ośmiu ustępach om awia S. Lam m el praw o handlow e 
Zjednoczonych N iderlandów  —■ H iszpańsko/austriackich N iderlandów ,

commerciale et m artim e des principaux états de l’Europe et des E tats- 
Unis de l’A m érique du Nord, London—B erlin  1837.

17 G. F. v. M a r t e n s ,  Gesetze und  V erordnungen der einzelnen  
Europäischen M ächte über H andelsschiffahrt und  Assecuranzen seit 
der M itte des 17. Jahrhunderts, G öttingen 1802.

18 J. M. P a r d e s s u s ,  Collection de lois m aritim es antérieures au 
XVIII& siècle, 1—VI, P aris 1828—1845, przedruk  Torino 1960—1968.

19 J. G. S i e g e l ,  Corpus iuris cambialis, I—II, Leipzig 1742; docho­
dzą tu  cztery dalsze tom y J. L. Uhla, Leipzig 1757, 1764, 1771, 1786.

2° J. M. Edler von Z i m m e r l ,  Vollständige Sam m lung der W echsel- 
Gesetze aller Länder und H andelsplätze in  Europa, I—III, W ien 1809— 
1813.
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'F rancji, Hiszpanii, Portugalii, Włoch, Danii, Szwecji i Finlandii, Wysp 
Brytyjskich.

C zw arty i osta tn i rozdział (ss. 1085—1109) części poświęconej u s ta ­
w odaw stw u obejm uje ustaw odaw stw o kościelne om awianego okresu, 
.zarówno Kościoła katolickiego jak  i protestanckiego. Jeszcze zanim  
.razem  z editio rom ana Corpus Iuris Canonici zam knięty został śred ­
niowieczny okres ustaw odaw stw a kościelnego, Sobór T rydencki (1545— 
1563) rozpoczyna zarówno w  teologii jak  i p raw ie now ą epokę zw aną 
epoką trydenckiego p raw a kościelnego, k tó ra  kończy się dopiero So­
borem  W atykańskim  I. W pływy Kościoła katolickiego w  om awianym  
•okresie na rozwój europejskiego p raw a pryw atnego można u jąć 
w  trzech punktach : w  zakresie nauk i w pływ  późnej scholastyki hisz­
p ań sk ie j; w  zakresie p raw a m aterialnego w pływ  na praw o małżeńskie, 
którego sądow nictw o w  katolickiej E u ro p ie ' pozostawało praw ie w y­
łączn ie  w  ręk u  Kościoła. Dzięki tem u też kształtow ał on w  dalszym  
ciągu praw o m ałżeńskie m aterialne. A utor •—• K. W. N örr om awia 
pow sta łe  w  tym  okresie zbiory praw a kościelnego, dokum enty Sob. 
Trydenckiego, ustaw odaw stw o papieskie, kongregacje rzym skie, k tó­
rych  rozw ój d a tu je  się od czasów T rydentu , oraz pow stałe w  tym  
czasie zbiory postanow ień soborowych.

W ięcej m iejsca pośw ięca A utor ustaw odaw stw u Kościoła p ro testanc­
kiego, k tó ry  w  geście spalenia przez samego L u tra  Corpus Iuris Ca­
nonici zdaw ał się odżegnywać od wszelkiego praw a. Potem  jednak  po­
szczególne odłam y pro testan tyzm u zaczęły uznaw ać i tw orzyć system y 
p raw n e złożone z elem entów  praw a boskiego, cesarskiego, n a tu ra ln e ­
go i z zasady słuszności, czego w yrazem  były pow stające K irchen- 
■ordnungen, k tó re  różniły się między sobą — zależnie od m iejsca i cza- 
-su pow stania. K. W. N örr daje  doskonały przegląd źródeł i lite ra ­
tu ry  powstałego w  tym  okresie ustaw odaw stw a protestanckiego za­
rów no na te ren ie  Szw ajcarii, F rancji, N iderlandów  jak  i Niemiec, 
Danii, Szwecji i Norwegii.

D rugi zasadniczy odcinek om awianego tom u 11,2 (czwarty w  całym  
tom ie II) poświęcony jest zbiorom  orzeczeń sądowych i zbiorom  kon­
sy liarzy  (ss. 1111—1445). Nie trzeba w skazyw ać jak  w ażną funkcję 
pełnią jedne i drugie, z jednej strony  jako źródło pow stania praw a, 
z drugiej jako źródło poznania ówczesnego praw a. Tym  bardziej p rzy­
k ry  jest fak t, że tak  bardzo liczne — w n iektórych przynajm niej k ra ­
jach  Europy —• zbiory orzeczeń czy konsyliarzy (tych ostatn ich  m a być 
np. na te ren ie  sam ej Ita lii od 400 do 500, na te ren ie  zaś Niemiec ok. 
340 łącznie jednych i drugich) nie są nam  bliżej znane, że nie zostały 
do tąd  dostatecznie przebadane. Mało w ie h istoria p raw a na tem at 
typologii, pochodzenia, w pływ u i zasięgu konsyliarzy. O m aw iany tu  
H andbuch der Quellen und  L itera tur  ma zorientow ać h isto ryka p ra ­
w a  w  stan ie  badań, m a w skazać możliwie w szystkie znane dotych­
czas  zbiory orzeczeń i konsyliarzy.

T eren Ita lii opracow ał M. A scheri (ss. 1113—1221). U w zględniając
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ówczesną sytuację polityczną odrębnie u jm u je  zbiory z te renu  pań ­
stw a kościelnego, posiadłości korony hiszpańskiej, posiadłości rodu  
Savoia, W ielkiego K sięstw a Toskańskiego, R epubliki Genui, Luki i W e­
necji oraz K sięstw a M antuańskiego, Parm eńskiego i Piacency.

T eren F rancji opracow ał G. W alter (ss. 1223—1270), H iszpanii i P or­
tugalii J. M. Scholz (ss. 1271—1342), te ren  Niemiec i A ustrii H. G ehrke 
(ss. 1343—1398), N iderlandów  U. W agner (ss. 1399—1430), Szkocji 
K. Luig (ss. 1431—1445).

To potężne dzieło w ydaw ane przez H. Coinga, jest n ieprzebytą ko­
paln ią  w iadom ości z zakresu h istorii nowszego p raw a prywatnego- 
w  Europie. Jego krytyczne, w szechstronne om ówienie p rzerasta  po p ro ­
stu  możliwości jednego recenzenta. W obecnym omówieniu pragnęliś­
my je zaprezentow ać w  całości, by w  ten  sposób zorientow ać czytel­
n ika czego może on oczekiwać od ta k  obszernego dzieła. Jako  pomoc 
w  w arsztacie h isto ryka praw a europejskiego jest n iezastąpione i n ie ­
odzowne. Oczywiście, zgodnie z postulatem  badań  kom pleksow ych 
i porównawczych, dzieło to w inno się znaleźć zarówno w  warsztacie, 
h istoryka p raw a świeckiego jak  i kościelnego, kanonicznego.

Franciszek W yc isk


